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Sntage non tam  v id eri J o d  ejſe j t t j h i t , certum  efl 

tllim  non ejſe tu m , q u i -oideri tiu lt t j j c .
S e s tu s  JJh iles: Sent.  5 7 .

Mości Panie M O N IT O R .

ſuż też ſpodziewałem fię wcale, że ieżeli 
J  nie piſmo W .  M c i  P .  co przynaymniey 

Jubileuſz poprawi cokolwiek wfpołoby- 
watelow moich w ich ladaiakich poftęp- 
kach . Prace ufilnie Duchownych o4 
twarte  (karby rak wielkie, zgoła czas tak 
d lugo  oczekiwany od nas, czas tak zba­
w ien n y ,  czyniiy mi nadzieię n iezaw o­
dnego fiiutku oczekiwania mego. Alizci, . O
z lalum  zadumieniem y żalem patrzać 
mi przychodzi na tę fikaliftość nad głazy 
ſerc twardſzych. Rzucone nafienie rad 
zbawiennych, żadnego nam nie obiecuie 
pożytku. W ſzyltk ie  Ilarania Kapłanów 
udaremnione, nadzieie wſzelkie ftracone.

R Pociły
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Pociły fię głowy ſkrzętnych około zba* 
wienia trzód ſwoich Palłerzow; pociły 
fię pracowitych ſpowiednikow y kazno^ 
dzieiow, y wſzyſcy oſchli w nadzięiach 
ſwoich.

Czynilić oni fobie wprawdzie, ci nie-= 
zmordowani w Winnic^ Chrylluſowey 
pracownicy, ialcąś n iby otuchę przyfzłego 
pożytku, Jecz ledwo im fię po pracy o~ 
beyrzeć przyfzło, wnet poftrzegli że to 
ta Rola, około ktorey oni tak fitrzętno 
chodzili,  czcza y nieużyteczna ieft ,  
chwali tylko y ciernie wydawaiąca z fie”? 
b ie .  Cifnęli fię tłumem do Kościoła 
zgrom adzeni Parochianie, na prżeboy ni­
by  ubiegaiąc fię do ftuchania żarliwych 
Kazan, lecz coż potym, gdy wyſzedlſzy 
z niego, y ledwo tylko powtorzywſzy raz 
y  drugi w domu fwoim poruſzaiące ftowa 
K aznodziei, przeftaii natychmiaft czuć 
w fobie naymnieyfzego wzrufzenia. Pła­
kali rzewliwie, gdy ich ſerca piorunowe 
prawie z ambon przerażały pociſki, lecz 
w krotce te plącze, łkania y jęczenia 
w pufte śmiechy zamieniły fię. Ledw o 
zrzenice ofchły z łez obfitych, wnet oko

dw or-
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dw ornie  patrzać zaczęło: ledwo Echo 
iłów przerażaiących brzm ieć w uſzach 
przefta ło , wnet myśli o rozrywkach y 
światowey marności zaprzątnęły ich gło­
wy. N abite  ludem Kościoły, liczne l ro -  
celTye, nabożne śpiewania y u łożone mi­
ny, czyniły widok y pozor niby nieza- 
wodney świątobliwości. Sam W Mci 
Pan gdybyś fię tu był między nami znay- 
dował na ten czas, rozumiałbyś że iefteś 
w pośrżod grona wybranego od BOGA 
ludu. O! iakobyś fię cieſzył, widząc 
iednych z ułożenia podobnych owym 
świętym Aſcetom, drugich na wzor Ma­
gdaleny obficie łzy leiących, innych na- 
śladuiących niby Ewangelicznego P u b l r  
itana, pokorniuchnych w przyfionku; in ­
nych w inny kſztałt przeiftoczonych pra­
wie nabożniczkow. Lecz iakbyś fię zno­
wu zadziwił! gdybyś w drugim łub trze­
cim tygodniu  po (kończonym tym  na- 
bożeńilw ie; albo cowiękfza, gdybyś ie- 
fzcze tegoż fajnego dnia, ktorego oni 
przyftępowali do Stołu Pańlkiego, w wie­
lu z nich poftrzegł, iftny obraz Judaſza: 
Iakbyś fię W . Mci Pan zadziwiły gdybyś

tych
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tych ſamych, którzy to dopiero tak fię przy­
kładnie z nieprzyiaciołmi ſwymi iednalj, 
tak  fię ſerdecznie ścifkali, w krotce po- 
tyna z daleka omiiaiących fiebie, y oczy 
wzaiemnie odwracaiących zobaczy ł.  
G dybyś tych pokornifiow, którzy fię to 
aż nad to uniżać byli zaczęli, w krotce 
dawną dumą ſwoią ſamemu Oycu pychy 
podobnych poftrzegł: y tak wlzyllkich
prawie dodawanych Iwoich przelłępftw y 
narowow powracaiących fię . Mnie fię 
zdaie że W. Mci Pan to widząc, poczy­
tałbyś za ieden z Theatralnych lub Re­
dutow ych widokow, na których to chcą­
cy udać fcenę, biorą na fiebie zmyśloną 
poftać, lub na których by  naypodleyſzy 
w pośrzod naygodnieyſzych mieścić fię 
może, za przywileiem mafld. Szli om do 
świątnicy Pańſkiey y tam chcąc bydź po­
liczonymi w poczet zaprofzonych na tę 
ucztę Niebieſką, brali na fiebie ſzaty go­
dowe, umaſkowawſzy twarzy zmyśloną 
miną. Szli, ciſnęli' fię, y bankietowali 
n-ieu ważni natręci, aż wkrótce zrzuciwſzy 
pożyczaną fukienkę, odiąwſzy łudzącą 
malłsę, odkryli iłłotnąſwoią nikczemność

y ſzpe-
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y  fzpetność. ja  na to patrząc nie rno* 
glem bez zadumienia naymnieyſzego fiu- 
nienia uczynić.

Patrzyłem ia na przykład na owego 
niego nieprzyiaciela ułożonego nie da- 
'Wno; aliż ci znowu naieżonego widząc, 
myśliiem fobie: O ! moy BOŻE! także
to łaſka tak wielka nieprzebraney do­
broci Twoiey, bezskutecznie działała 
w tym chytrym Lamparcie czyli nieugła- 
fltanym Dziku, że ten na czas tylko za­
hukany przerazaiącym Łowczych twoich 
głoſem, y wziąwfzy dobrze po ufzach, 
ledwo co zchylił karku, iuż ci znowu 
kłem fzkodzić godzi. Patrzyłem na o- 
wego pyfznifia, mina ſwoią podobnego 
Pawiowi y zachwycony podziwieniem 
mówiłem to w duchu : Y iefaczeż ci tak
przepaścifta Chryłłuſowa pokora, przy­
kładnie okazana przez Namieftnikow Je­
go, nie złamała karku? iefzczeż ci n iedo- 
ſyć ty lu  od nich przywiedzionych przy­
kładów od ſzperności tego glownego 
grzechu odrażaiących, ty lu  przełożenia 
y uwag ciężkości iego dowodzących? 
nie doſyć że to pobudki, że B O G  zan

pię-
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pięknieyſze daleko y fżlachetnieyſze od 
ciebie Uwarzenie, na wieczne męki w pie­
k ielne ftrącił przepaści. Iżaliż przeż ftó- 
pien jakikolwiek godności lub doftoien 
ftwa twego, tak  wyniefionym iefteśy żecię 
na nim Wſzechmocna Ręka doftać nie zdo­
ła?  Przenofifz okiem iednych, brzydzifz 
fię drugiemi, ſpoyzrżyino czaſem trochy 
niżey na wzor owego ptaka, co go Pawiem 
zowią, uważ ſzczerzey famego fiebie, kto 
wie czyli tak pyſzney miny niefttaciſz. Pas 
trżyiem  nakohiec na owych argufow fto- 
oczriych, naymnieyfze wady upatrują­
cych w drugich, a nic niewidzącychdo fie­
bie, uważałem pilnie, iak ci ollrowidzo- 
wie za naymnieyſzym Kaznodziei ftow- 
kiem, upatrywali tych, do ktOrychby o- 
Pe ſtoſować mogli, uważałem iak tu y 
owdzie rzucali okiem, ſzeptali fobie, y 
wfzylłko co do wfżyftkich w ogulności 
mowiono było, przeciwko tym obracali 
fzczegulniey, których rozumieli bydź ce­
lem rzuconych od Kaznodziei pocifltow. 
Ach iaka to ślepota! tego czaſu (k tó ry  
był udzielony wſzyftkim, na fzczegulne 
oćzyſzczenie ſumnienia każdego) zaży­

wać
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Waę a lbo  na t łu m aczen ie  K aznodz iey fldch  m y ś l i ,  
albo na ſzpe ian ie  cudzych  w yltepk ow , .N iew ſpo- 
łp inam tu W ,  ſVlci Panu o in n y c h ,  którzy czaſu te­
go tak zbaw iennego  a lb o  na z łe  zazy l i ,  a lb o  tak 
iak potrzeba n ie  zaży li  go : ani w y l icz a m  ty c h  k tó ­
rzy  w  ro zm aity ch  in ſzych  nieprawościach y  zbro­
dniach zanu rzen i ,  nie okazali naymniey ſzego  znaku  
p o p ra w y *  n ie  wyliczam zaś d la te g o ,  ab y m  ſzkara- 
dnościg w yltępkow  nie o braz i ł  oka W .  Mci P a n a ,  
lu b  in izych  czy te ln ików  moich n ie w in n y c h .  Zo~ 
ftawuie  to t y m ,  k tó rzy  z pow o łan ia  ſw e g o  maig o- 
bow igzek wykorzeniania  ich .

Ja zaś o ty c h  ty lko, W .  M ci P an u  donieść u -  
m y s l i le m  , które naybąrd / . iey  dobrey  harm onii o- 
bywarelow Izkodzić m ogg • bo n iem aig c  izczgśeia 
Znaydowac fig w ty m  charakterze , do ktorego to 
ſzczeg u ln iey  należy , nie rożſzerzam fię z odezw g 
t n o i j ,  żebym nie b y ł  p o c z y ta n y  za K aznodz ie ig .  
1  o ty lko  ieſzcze przydaię ,  że te w ſp o m n io n e  o d e -  
Hiiiie w y ſ lę p k i  rak łg w  okolicy  naſzey zbyt zage- 
Izcz tn e ,  że n iew iem  k tó ry by  ftan m ó g ł  bydz' od 
n ich  w y ję ty .  N ie  moggc ia w praw dzie  zn o w u  , 
tak o w lzy f tk ich  w ſpofobyw ate lach  moich tw ie r­
dzić p o w iz e c h n ie ,  ażeby fig nikt z  nich nie znalazł, 
k to i \  by  z tak  w ie lk iey  ła ſk i  Stolicy Sw igtey  m ógł 
P °ź ’ tkowaę, nazb y tb ym  bardzo  obw in ił  tg Parocbig 
g d y b y m  p rz y n a y m n ie y  ch oć  n iek tórych  n iew y łg -  
c'Z \ ł  z e y  m noftw a .  B y l i  w p raw d z ie  n iek tórzy  
a ie zcze ż P a n ó w , na których n ie  ty lk o  Iłudzy  y  
P oddan i ,  p rz y ja c ie le  y i n n i  w ſpoł-paroch ian ie ,  lecz 
y l a m e  n a w e t  D u c h o w n e  n ſo by  zap a tryw ać  fig mo­
g ł y ,  Ale ,:e tych  liczba z b y t  m ała  ie f t ,  może lip 
Przeto m ow ie ,  że p race  tak w ie lk i e  w ipom nionych  
-^am ielJnikaw  C hry ſlu ſą  , podobne b y ł y  do ftara*  
°koło Babilonii łożonych  . Z a l  m i czaſu tak zb a ­

w ie ń -
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w ie n n e g o ! żal mi z ta ig an y ch  (ił Kaznodziejów ! 
a u iew idzgc inſzego ſpofobu prze łożen ia  tv m  nie­
bacznym um yfłom  tęgo co u trac il i ,  zafięgam pomo­
cy  "W. Mci Pana. Kto w ie  czy li  U w a g i  W .  Mci 
Pana, nie będą m iały  w ifk ſz e y  dzie lności ,  w p op ra ­
w ien iu  o n y c h  nad  K aznodz iey ſk ie  w o łan ia .  U  nas 
świeckie}, bardzo ſpow izedn ia fy  przeftrogi y napo­
m n ien ia  D uch ow ne . Jch w y ra z y  przykre nam -bar-  
dzo. I za liż p iz y n a y m n ie y  1 \V . Mci Pana  dołoże­
nia  fię korzyftad nie zechcą, k tcrego  piſma w ſzęd z ie  
tak  mocno ſzacuią. Iżali p rzy n ay n in iey  te p r a w d y ,  
k tó re  ich kłoły rak mocno w oczy, gdy  im  one prze­
k ła d a l i  D u c h o w n i ,  n ie f t a n ą f ię  m n iey  dorkliwemi 
w  piſm ach W .  Mci P an a ,  y tego lekarſtwa ' D uch o ­
w n e g o ,  które im nie ſm akow ało  w rękach K ap łanów , 
n ie  p rzy jm ą  miley z rąk Jego . Proſzę iak  naygoię-  
cey W .  Mci Pana. Racz nam iaknżkolwiek zba­
w ienn ym i ſw yrni uw agam i nadgrodzic, tę  w iek iem  
n iepo w e to w an ą  ſzkode, ktorąśmy ponieśli w ty m  
( traconym  tak n ieoſzacow anym  czaiię. Racz wziąśd 
w {taranie ſwoie tak nędzną  okolicę naftę  , >uż 
praw ie  bez nadziei polepſzenia zoftaiącą, z którą iię- 
wraz y  ia j e g o ’ po leca m  ł<*ice

W .  Mci P ana  
nay u iż ſzy  

liuga.

Teofil Bogotnyflki


